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Przed genewską rozprawą.
Broszura w sprawie Polski. — W środę rozpatrywane będą 

skargi Niemiec na Polskę. — Zaproszenie Sowietów i Turcii.
GENEWA, 19.1. (wł.) Dziś rano 

otwarte zostało w Genewie sześć 
dziesiąta druga sesja rady ligi naro 
dów, pod przewodnictwem delegata 
Anglji, ministra Hendersona.

Pierwsze ranne posiedzenie by­
ło poufne, na którem załatwiono 
szereg spraw personalnych i admi­
nistracyjnych. Jutro rada ligi na­
rodów będzie omawiała sprawą zwo 
lania konferencji rozbrojeniowej, 
która ma się odbyć w pierwszych 
miesiącach przyszłego roku.

W środę rada ligi narodów roz­
patrzy skargę Niemiec, dotyczącą 
rzekomego uciskania mniejszości 
niemieckiej na Górnym Śląsku.

Pierwszy zabierze głos minister 
C urtius, odpowie mu minister Za­
leski, następnie przemówi delegat 
Jaj enji.

W związku z posiedzeniem rady 
ligi narodów ukazała się w Genewie 
broszura, w której objektywuie jest 
przedstawiony stan szkolnictwa 
mniejszości polskiej w Niemczech 
i n-wmieckiej w Polsce.

Tekst broszury jest zaopatrzony 
cyframi i faktami, omawiającemi 
stan szkolnictwa mniejszości naro­
dowych w obu krajach.

W broszurze czytamy, że cało 
rzesze polskich dzieci w Niemezech 
pozbawione są możności uczenia się 
języka ojczystego.

Na dzisiejszem poufnem posie­
dzeniu rady ligi narodów wyłonio­
no cały szereg komisyj: Na uwagę 
zasiuguje fakt, że sprawozdawcą 
ratly w sprawie niewolnictwa w re­
publice afrykańskiej został wybra­
ny minister Zaleski.

Następnie, jednym z członków 
mięozynarodowego instytutu kine­
matograficznego został p. Leon 
Chrzanowski, szef departamentu 
piasowego ministerjum spraw za­
granicznych.

Od soboty obraduje komisja 
prawnicza, w skład której wchodzi 
trzech przedstawicieli państw: Nor 
wegji, Anglji i Belgji,

Rozpatrywana jest sprawa, do­
tycząca zarządzenia, wydanego w 
roku 1921 przez wysokiego komi-

PLAN GOSPODARCZY PAŃ­
STWA I SPRAWĘ BRZESKĄ, 
omówi premjer Sławek na pienum 

sejmu.
W ARSZAW A, 19.1. (wł.) Potwier­

dzają się pogłoski, że prezes ministrów  
I'. W alery Sławek w ygłosi w niedługim  
czasie na plenarnem posiedzeniu sej­
mu expose.

Bardzo możliwe, że nastąpi to z ra. 
eji rozpoczęcia drugiego czytania bud­
żetu państwa.

W przemówieniu swoim prezes rzą­
du ma zsyntetyzow.ić przem ówienia  
iuhiistrów, wygłoszone na kom isji bud 
i*-lewej w sprawach gospodarczych i 
zaprezentować izbic piaa gospodarczy 
flpjistwa.

<»ak słychać, prem jer poruszyć ma 
także pr-sy okssdi sprawo hcsealra.

sarza w Gdańsku, co do korzystania 
Polski z portu gdańskiego. Komisja 
prawnicza ma orzec, czy zarządze­
nie powyższe opiera się na zasadach 
prawnych. Orzeczenie komisji praw 
niczej będzie przedstawione radzie 
ligt narodów.

Popołudniu odbyło się publiczne 
posiedzenie rady ligi narodów, na 
którem rozpatrywano wniosek w

sprawie zaproszenia do komisji 
paneuropejskiej państw, nienależą- 
cych do rady ligi narodów.

Na wieczornem posiedzeniu ko­
mitetu studjów, postanowiono w 
związku z rozpoczęciem badań nad 
światowym kryzysem ekonomicz­
nym, zaprosić do współpracy rządy 
Islandji, Turcji i Sowietów.

W p ierw szą  b o lesn ą  rocznicę śm ierci k och an ego  m ęża

ś. p. Władysława Strzałkowskiego
zo sta n ie  od p raw ion e w  środę, dnia 21 styczn ia  o  podz. 8-ej rano 
w  k o śc ie :e  paratjalnym  na P ogoni n ab ożeń stw o  ża ło b n e , o  czem  
za w iad am ia  k rew n ych , przyjaciół i znajom ych

Zona.

Budżet min. spraw zagrań cznycli
powodem do napaści na rząd.

WARSZAWA, 19. 1. (wł.) Dzisiejsze 
posiedzenie kt.misji budżetowej poświę 
cone było budżetowi ministerjum  
spraw zagranicznych. Obecny na posie 
dzeniu wicem inister Beck w ygłosił 
krótkie przemówienie.

Zaznaczył on na wstępie, że budżet 
obecny jest niższy od zeszłorocznego o 
m iljon dwieście tysięcy zł. Następnie o 
m awiał pracy ministerjum  spraw za­
granicznych. Posłowie, reprezentujący 
Polskę zagrameą nie są tylko organa­
mi ministerjum  spraw zagranicznych, 
ale również m inisterjum  skarbu, prze 
m ysłu i handlu oraz opieki społecznej.

Liczba attache handlowych jest obe 
cnie większą, niż liczba attache wojsko 
wych-

Omawiając wydatki m inisterjum  
spraw zagranicznych wicem inister 
Beck zaznacz} ł. że budżet dla komisa 
rza polskiego *v Gdańsku nie powinien  
być pokryw ały  z funduszów m iniste- 
rjuni spraw zagranicznych, proponował 
również skreślenie z funduszu specjal­
nego pół m iljana zł.

Referat o budżecie w ygłosił poseł 
Dyboski (BO t. zaznaczając, żc na obe 
enem posiedzeniu dyskusja powinna 
się ograniczyć do spraw budżetowych, 
gdyż działalność ministerjum będzie 
rozpatrywana w komisji dla spraw za 
granicznych, po powrocie m inistra Za 
leskiego z Genewy.

Poseł Dyboski na zakończenie propo

owal zm niejsznie budżetu o 800 tys. 
złotych.

Po referacie wywiązała się dyskusja, 
w której jako pierwszy zabrał głos po 
seł Czapiński (PPS), zaznaczył, że acz­
kolwiek m iał mówić o sprawach, zwią 
zanych z budżetem nie może się jed­
nak powstrzymać od zarzutu, że m ini 
sterjum odmów iło paszportu zagranicz 
nego posłowi Żuławskiemu i odpowied 
nie czynniki w płynęły na prasę bel­
gijską, by nie umieszczała przebiegu  
wyborów w Polsce.

YV dalszym ciągu przemawiali poseł 
Zieliński (kl. nar.) i Luckij (ukrainiec). 
Opozycyjnym posłom odpowiadał poseł 
Polakiewicz IBB), który między innem i 
zaznaczył, żc opozycyjni posłowie a 
szczególnie PPS. działają na szkodę 
państwa, od watując się do parlamentów  
zagranicznych

IV końcu przemówił wicem inister 
Beck, który nie odpowiedział na pyta  
nia, skierowane w jego stronę, omawia 
jąc w dalszym ciągu sprawy budżeto­
we.

* * »
W godzinach południowych obrado­

wała komisja budżetowa nad budżetem  
ministerjum "cform rolnych. M inister 
Kozłowski wskazywał na oszczędności 
przenrowadzone w budżecie. Referował 
pose’ Sanojca (BB), proponując skreś­
lenie trzech m iljonów zł. W dyskusji 
zabierali głos posłowie: Kawecki (kl. 
nar.) i Malinowski (klub posłów chłop­
skich) i  inni.

Straszna katastrofa kolejowa
w ScSymś.

4 o so b y  zabite, 13 ciężko rannych, 29  koniuziowanych.
GDYNIA, J9. 1. (wł.) Dziś. o 

godz. 6 rano pociąg idący z Wejhe 
rowa, wpadł na dworcu gdyńskim 
na lokomotywę pociągu osobowego.

Zderzenie było straszne. Wyko­
lejeniu i rozbiciu uległy dwa wago­
ny osobowe i bagażowy, w których 
znajdowało sic około 40 osób.

Trzy osoby zostały zabite na 
miejscu, czwarta zmarła w szpitalu, 
13 osób jesł: ciężko rannych a 29 
lżej rannych.

Aresztowano maszynistę Stanisła 
wa Zielińskiego i palacza Alberta 
Rungego.

ZAMKNIĘCIE KOŁA PRAWNI 
KÓW W WARSZAWIE 

za wykluczenie z koła p. Cara i 
min. Michałowskiego.

W ARSZAW A, 19.1. (wł.) W ielkie 
wrażenie w sferach prawniczych wy, 
wolało zarządzenie komisarza rządu, 
w sprawio zamknięcia kola prawników  
polskich. K oło to przed dwoma dniami 
powzięło uchwałę, w związku z zajścia­
mi brzcskicmi, na mocy której wyklu­
czyli z koła byłego i obecnego rnini- 
slrra sprawiedliwości p. Cara i p. Mi­
chałowskiego.

Dziś w godzinach rannych przybyli 
dc lokalu koła, mieszczącego się na 
Królewskiej 16, przedstawiciele władz 
adm inistracyjnych i lokal opieczęto­
wali.

Zarządzenia komisarza rządu jest 
motywowane tern, że koło naruszyło 
przepisy staiuiow e ostatnią uchwałą, 
sądząc działalność byłego i obecnego 
ministra sprawiedlwości. Uchwała ko­
ła ma podkład polityczny, co jest na­
ruszeniem przepisów prawnych.

M inistrowi* są wyłącznie odpowie 
dziaini za swoją działalność przed par 
lamentem. Kotu nie miało prawa są­
dzie ani wicemarszałka Cara, ant mini 
stra Michałowskiego.

Polski z portu gdańskiego. Komisja 
TRAGICZNA PO M Y ŁK A  

A P T E K A R Z A .
Chory zamiast lekarstwa zażył 

trucizny.
LWÓW, 18 1. W ielkie wrażenie we - 

Lwowie wywołał ostatnio tragiczny wy 
paJek  otrucia  chorego wskutek om yłki ' 
ap tekarza.

Ozjasz Sel 'e ifer, chory n a  grypę, 
zażvl lekarstwo, sporządzone w aptece 
E t in g e ra  (na pi. Goluchowskich). N a­
tychm iast po przyjęciu lekarstw a wy- 
s tąp i ły  objawy otrucia. Chorego prze­
wieziono do szpitala, lecz mimo usil­
nych zabiegów lekarzy, Schleifer zm arł

J a k  stwierdziło przeprowadzone 
śledztwo, pomocnik ap tekarsk i F r ied ­
m an wydał przez pomyłkę lekarstwo, 
przeznaczone do zewnętrznego użytku, 
zaw ierające truciznę w postaci chlorku 
cyn k u.

W kilka m :nu t po w ydaniu  leku, 
F r iedm an  skonstatował tragiczną  o- 
mylkę i ezemprędzej dowiedziawszy 
się u lekarza adresu  pacjenta, pobiegł 
do jego mieszkania. N iestety  było już 
za późno.

Sp raw a  ap tekarza  i jego pomocnika 
p rzekazana została p rokuratorow i.

WAŁKA O PŁACE KOLEJA­
RZY W ANGLJI.

LONDYN, 19.1. (wł.) Dziś roz­
poczęły się obrady komisji w spra­
wie plac kolejarzy.

Towarzystwa kolejowe domaga­
ją się obniżki plac na ogólną cumę 
390 milj. zł., kolejarze zaś podwyż­
ki piać w wysokości około 150 milj. 
złotych.

Generalny sekretarz z w 'g z k u  ko 
lejarzy zapowiedział, że kolejarze 
nie ustąpią ze swego stanowiska i 
nie zgodzą się na obniżenie płac.

PRZED PRAWDOPODOBNĄ 
ZMIANĄ GABINETU WE I RAN 

CJI.
PARYŻ, 19.1. (wł.) Kongres so­

cjalistyczny powziął uchwalę, wyra 
żająeą zaufanie socjalistycznej gru 
pie parlamentarnej.

Agencja Havasa uważa to za 
wyraz zdecydowanej tendencji do 
odrzucenia wniesionych przez rząd 
kredytów wojskowych, co równało­
by sin u nur]lm wi oenhinetu StAtiouL.
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Bezpodstawny niepokój.
Minister skarbu, p. Matuszew 

ski, w świetnej mowie, którą wy­
głosił w sejmie jjodezas obrad 
nad pożyczką zapałczaną zarę­
czył, ze rząd nie dopuści od dewa­
luacji złotego.

Siewa ministra są całkowicie 
uzasadnione, bo rząd i bank pol­
ski 3‘ozporządzają środkami wy­
starcza jącem i do przeprowadze­
nia cełu,który sobie minister 
wytknął.

Słowa ministra są na czasie, 
albowiem sporadycznie zdarzają 
się wypadki wycofywania wkła­
dów z banków celem przechowy-’ 
wania w domu gotówki pod wply 
wem obawy o wypłacalność ban 
ków lub o los naszej waluty.

Ten paniczny nastrój jest zgo 
la nieuzasadniony, gdyż właśnie 
pod tym względem zaszła ostat­
nio wyraźna zmiana na lepsze. 
Okazało się, że sytuacja na tere­
nie międzynarodowym zmieniła 
się na naszą korzyść. Pogróżki 
stronnictw szowinistycznych w  
Niemczech doprowadziły do zbli­
żenia między Francją i Anglją. 
Dziś jest oczy wistem, że Niemcy 
w Genewie, o ile chodzi o ich a- 
tak na Polskę, będą odosobnione, 
co przecież stanowi poważną rę­
kojmię utrzymania nadał poko­
ju. Nasz rząd ze swej strony do­
kłada starań o wzmocnienie po­
kojowej współpracy gospodar­
czej. Dla osiągnięcia tego celu 
przedstawił sejmowi szereg trak­
tatów do ratyfikacji- Właśnie te­
raz komisja zagraniczna zaleciła 
sejmowi, zgodnie z wnioskiem 
rządu, ratyfikowanie umowy wTa 
W yzacyjnej polsko-niemieckiej, 

przy tej sposobności uchwaliła 
nadto przedłożyć sejmowi do ra­
tyfikacji dwie dalsze umowy pol­
sko-niemieckie.

Sejm na plenarnem posiedze­
niu zatwierdził ustawę o zaciąg­
nięciu pożyczki zapałczanej, dzię 
ki której wkrótce zwiększy się 
zapas walut i dewiz w kraju o 25 
(dwadzieścia pięć) miljonów do­
larów.

Kolcowania o pożyczkę kole­
jową francuską na dokończenie 
budowy kolei Śląsk-Gdynia są 
nu dobrej drodze. Ewentualne do 
ście do skutku tej pożyczki także 
przyczyni się do wydatnego wzro 
stu naszego zapasu walut i dewiz.

O osiągnięcie tego samego celu 
stara się także bank polski, któ­
ry uzyskał redyskonto dla części 
swego portfelu w banku rozra­
chunków międzynarodowych w 
Bazylei, co jest równoznaczne z 
powiększeniem się zapasu na­
szych walut i dewiz.

Jeżeli jeszcze uprzytomnimy 
sobie, że nasz bilans handlowy 
jest czynnym, wówczas jasną się

staje dla każdego zupełna bezza­
sadność paniki, jaka sporadycz­
nie pojawia się u niektórych, na 
szczęście, nielicznych jednostek.

Dodajmy, że panika tego ro­
dzaju jest złośliwie podsycana, 
przez „zawodowy" pesymizm, o 
czem wspominał w swem przemó 
wienin jx minister Matuszewski,

A.

Społeczeństwo a szkoły powszechne.

BEZPIECZEŃSTWO PASAŻE­
RÓW W AUTOBUSACH. 

Odpowiedzialność przedsiębiorców 
w myśl nowej ustawy.

Projekt Uo!avvy rządowej, która ure 
falować ma sprawę komunikacji auto 
mobeowej i autobusowej znajduje się 
obecnie w stadjum uzgadniania przez 
minislfrjum robót publicznych z inne- 
mi zainteresowanemi ministerjami.

"Właściciel autobusu będzie musiał 
zastosować się do planu i rozkładu jaz 
dy, ustalonego przez ministerjum robót 
pubueznyeh. Projekt ustawy przowidu 
Je wprowadźcie obowiązkowego ubez­
pieczenia autobusów, a także ubczpie 
jeżenie pasażerów.

Włascicieie autobusów ponosić bedą 
odpowiedzialność materjalną i karną 
•wobec pasażerów, którzy ucierpią pod- 
pzas podróży z winy przedsiębiorstwa.

P^zy udzielaniu koncesji ureguiowa 
tie będą rówi Uż zagadnienia taryf. 
.Właściciele przedsiębiorstw autobuso­
wych zostano zobowiązani do przewożę 
nia poczty za odpowie dniem wynagro­
dzeniom.

„Głos Nauczycielski" zamieści! na­
stępujący bardzo ciekawy artykuł, do 
tyczący współpracy społeczeństwa i 
szkoły:

Zebrania rodzicielskie w naszych wa 
runkach są prawie jedyną instytucją, 
łączącą szkołę ze śtarszein społeczeń­
stwom. Większość rodziców, szczególnie 
inteligencja I „arystokracja" chłopska, 
nnik,*. bliższego kontaktu ze szkołą. Po­
dobnie jak do szpitala rodzice przycho 
dzą do szkołj wtedy, gdy ich zmusi do 
tego konieczność Gorzej jeszezc. Kiedy 
lekarz powie rodzicom, że dziecko ich 
jest cliore, proszą go o radę, o pomoc, 
płacą mu bez namysłu żądane honorar 
juin, a gdy rr.moc okaże się skuteczną, 
są mu za nią wdzięczni. Inaczej rżccz 
się ma w stosunku do szkoły. Jeżeli 
nauczyciel wezwie rodziców i powiado 
mi ich, że dziecko wymaga większej 
opieki i pomocy, ściąga na siebie gro­
my gniewu oraz oburzenia. Brak w 
tym względzie przyzwyczajenia i tra 
dyćji. Polska szkoła powszechna nie 
wżaria się jeszcze w mózgi szerokich 
mas społeczeństwa.

Ogół nie mówi o niej, żo to — „na 
sza szkoła", robi to i owo ,jest taka lub 
inna, lecz o szkole, która kształci i wy 
chowu je jeg t dzieci, mówi jako o 
czems dale kii-in, obcem i obojętnem. 
Ceni on przedewszystkiem to, co mu da 
je do-aźuc i umnacalne korzyści, a tym  
czasem szkoła wymaga ofiar, a korzyś 
ci daje w dalekiej, przyszłości. Wielki 
wpływ na obojętność mas do szkoły ma 
jej nędza maierjalna. Szkoła głosi, l i  
kształcąc uczucia, wolę i umysł, uzbra 
ja człowieka do walki o byt -ułatwia 
mu tę walkę a tymczasem lud widzi, 
że ona nie uu.ie radzić sama sobie, bo 
mieści się w najgorszych lokalach, lek 
cewazona, pogardzana I spychana na 
szary koniec przez t. z. „wyższe" sfery.

A jednak czas pracuje na rzecz szko 
ly  powszechnej. Wśród chaosu licz­
nych głosów o szkole ogół dostrzega co 
raz wyraźniej pewną myśl, która po­
czyna go budzie z dotychczasowego sta 
nu bierności i obojętności w stosunku 
do szkoły. Oto widzi on, że ta poniewie 
rana, odarta z wszelkiego powabu szko 
ła powszechna zamyka swe podwoje 
przed jego dziećmi. Ci, co szerokim ma 
som ludu mówili, iż szkoła powszech­
na taka, jak jest, jest dobra, że tylko 
nauczycielstwu „zachciewa się pała­
c ó w j a k i c h ś  tam pomocy nauko­
wych i ctatsw nauczycielskich, dzi­
siaj usunęli się w cień i za kulisami 
dalej prowadza swoją „zbożną" pracę 
dla podtrzymania ciemnoty Indu.

Ogół widzi, że nauczycielstwo, które.

nawoływało do budowy szkół, dobrze 
mu radziło, że ono w tem nie miało 
własuego interesu, jak to głosili „przy 
jacicie" ludu, że nauczycielstwo jedno 
jedyne przewidziało skutki zaniedbań 
w dziedzinie budownictwa szkolnego.

Ta ..szkółka", mieszcząca się w daw 
nyco karczmiskach, ustrojona w łach­
many zdawkowych frazesów, ta uboga 
krewka, której wstydzą się bogaci wu 
jaszkcwic, to dziecko, zrodzone z ko­
nieczności państwowej wbrew woli je­
go niepowołanych opiekunów, staje się 
z dniem każiiym bardziej drogą, bar­
dziej ceniona i pożądaną instytucją pu 
bliczną.

Chwilę, kiedy szkoła powszechna sta 
nie s;ę dla ludu „szkołą naszą", win­
niśmy przyśpieszyć. Obowiązek ten cię 
ży na calem nauczycielstwie. Spełnić 
go mczemy oraz organizację zebrań 
rodzicielskich Jeżeli społeczeństwo 
jeszcze dzisiaj fałszywie sądzi szkołę 
powszechną, lo dlatego, iż jej nic zna, 
albo jest ile informowane przez tych, 
którym zalezy na tem, by szkołę pow­
szechną czernie w opinji publicznej. 
Musimy społeczeństwu przedstawić, 
czem jest szkoła powszechna i czem 
być powinna. Trzeba demaskować jej 
wrogów, szcz-gólnie tych, kryjących 
się za kulisami różnych gabinetów, bo 
oni są najniebezpieczniejsi.

In ’.ego wyjścia nie mamy. Praca na 
sza w kieruatu nawiązania nici łącz­
ności z tą częścią społeczeństwa, która 
korzysta ze szkoły powszechnej, spotka 
się % reakeją ze strony tych, dla któ­
rych oświata powszechna jest upior­
nym koszmaicm. Narazimy się, i nicje 
den z nas odczuje na sobie moc ciem­
nych duchów ale innej drogi dla nas 
niema. Jeżei* wyżej będziemy cenili 
własoy spokój i chęć nienarażania się 
możnym tego świata, sąd historji wy­
da na nas wyrok potępienia. Ciemnota 
mas Jeży w imeresie tylko niektórych 
grup społecznych. Polska potrzebuje 
światłych i oddanych obywateli. Ciem­
ne, nieuspołecznione i obojętne groma 
dy analfabetów nie obronią Polski 
przed wrogami. jak jej nie obronią i ci, 
którzy wszeiUemi środkami hamują 
rozwoj oświaty powszechnej w imię 
swoirh inter-isow klasowych. Obronić 
państwo nasze mogą tylko I jedynie 
piersi ofiarnych i patriotycznych oby­
wateli Stanie się to wtedy, jeżeli każ­
de dzircko przejdzie przez dobrą szko­
łę powszechny.

Propaganda szkoły powszechnej 
wśród szerokich mas społeczeństwa jest 
propaganda Polski.

A. Świtarzowski.

2 okręgowej konferencji rady zawodowych 
związków gospodarczych Zagłębia Dąbrowskiego.

Odbyła się w Sosnowcu konferencja 
rady okręgowi j zawodowych związków, 
gospodarczych Zagłębia Dąbrowskiego. 
Organizacja ta, mimo olbrzymich trud 
ności i niechęci ze strony przemysłow­
ców, znajduje coraz większy oddźwięk 
! zrozumicuie własnego dobra w. szere­
gach robotniczych.

Z dnia na dzień przy mniejszych i 
większych ośrodkach przemysłowych 
Zagłębia, powstają nowe oddziały tej 
pożytecznej organizacji, do której licz­
nie zapisują sic nowi członkowie, po­
większając zwarte i karne szeregi kia 
8y pracującej, walczącej g kapitałem a

lepszy byt
P j  przyjęciu protokulu z ostatniej 

konferencji, wyrażono podziękowanie 
p. Tadeuszowi Hoszowskiemu, za pełną 
trudów i poświęcenia pracę dla dobra 
organizacji. Następnie odczytano me­
moriał wystosowany przez posła Ko­
nieczkę, do ministra pracy i opieki spo­
łecznej w Warszawie w sprawie: do­
godnego podziału terytorjalnego in­
spektorów pracy w Zagłębiu, udziele­
nia wyjaśnień co do zarządzenia mini 
stra pracy i opieki społecznej, w związ 
ku z kwalifikowaniem robotników sezo 
Łftffijrch flisa sl eprąytie ścisłej kontra

11 nad redukcjami robotników i przyj
mowitnie nowych ludzi do warsztatów 
pracy. Z dalszych obrad wysunięto 
szereg postulatów natury ekonomicz­
nej, które po odpowiedniej dyskusji 
ujęto w następującą rezolucję. Zgroma 
dzeni na konferencji okręgowej przed­
stawiciele zawodowych związków go­
spodarczych Zagłębia Dąbrowskiego do 
magają się:

Zniesienia martwego sezonu dla ro­
botników, których zredukowano z sa­
morządów, hot, fabryk i kopalń i uchy­
lenia go dla robotników sezonowych 
niewy kwalifikowanych, przywrócenia 
akcji doraźnej dla wykwalifikowanych 
robotników sezonowych na okres zimo­
wy, wprowadzenia w najkrótszym cza­
sie w życie ustawy o ubezpieczeniach 
społecznych z następującym uwzględ­
nieniem: obniżenia wieku uprawnia­
jącego do rerty starczej z CO lat na 55 
lat.

Następnie domagano się zrewidowa 
nia poda*ku dochodowego od zarob­
ków robotniczvch i przesunięcia skali 
podatkowej z 200 na 400 z!_ znowelizo­
wania art. 11 lit. a, bypo4 tygodnia cho 
roby robotnika, pracodawca nie miał 
prawa rozwiązać umowy i końcowego 
ustępu art. 20, „o umowie o pracę robą 
tnikow".

Jaknajszylszego ustalenia i  wprowa 
dzema w żyeie budżetu robotniczego w 
granitach którego możnaby prowa­
dzić celową bezdefieytową gospodarkę 
domową. Jednocześnie rada okręgowa 
zaw. zw. gosp Zagłębia wysunęła jako 
niezbędne minimum egzystencji robot, 
ników i ich rodzin, następujące skale 
odrobkowe: dla rodzin powyżej 6 o- 
sób Sb0 zł. miesięcznie, od 4 do 6 osób 
300 zl„ od 2 do 4 osób 240 zł. miesięcz 
nie. Zgromadzeni na konferencji okrę 
gowej przedstawiciele robotniczych 
sfer Zagłębia najenergiczniej protestu 
ją przeciwko wprowadzeniu w życia 
projektowanej podwyżce czynszu ko­
mornego do czasu osiągnięcia na ten 
cel p .‘krycia w budżetach robotniczych, 
jednocześnie zgromadzeni na konfe­
rencji okręgowej przedstawiciele zaw. 
związków gospodarczych, apelują do 
pp. posłów robotniczych w sejmie o roz 
patrzenie i ziealizowanie wymienio­
nych wyżej cr.stulafów, a do opinji spo 
łeezn?j by zechciała przychylić się do 
żądań szerokich mas robotniczych zor, 
ganrzowanyeh w zawodowych związ­
kach gospoda, czych Zagłębia.

JAK UNIKNĄĆ ZACHOROWA­
NIA NA GRUŹLICĘ?

Przeszło 90 procent ludzi zaraża się 
gruźlicą, a  jednak  stosunkowo m ały  
p rocent poddaje się je j  niszczycielskie­
m u  dzia łan iu  Ze względu jednak  na 
wielkie rozpowszechnienie gruźlicy, na  
wet ten m a ły  procent zachorow ania  
s tanow i setki tysięcy chorych.

W Polsce je s t  około 875.000 chorych 
n a  gruźlicę. Sfąd w ynika , że większość 
ludzi zdrowych i s ilnych walczy z za­
razkam i g ruźlicy  zwycięsko, a ta  od­
porność u człowieka,_ k tó ry  już  raz  
przezwyciężył in fekcję  gruźliczą, je s t  
m u  pomocna przy  każdem następnem  
zetknięciu sic z p rą tk a m i  gruźlicy. 
Chcąc więc zachować odporność wzgią 
dem gruźlicy  należy:

Nie przemęczać się p racą; u m ie ję t  
n ie  wyzyskać czas wolny na odpoezy. 
nek; nie ograniczać snu; odżywiać się 
reg u la rn ie  j  prawidłowo; często przeby  
wać na świeżem powietrzu; w ie trzyć  
m ieszkania; spać p rzy  o tw artych  ok­
nach, o ile pora roku n a  to pozwala; 
używać la tem  plaży słonecznej; u p ra ­
wiać g im n as ty k ę  i sporty , bo w tedy 
p rz e w ie t r z a ją s ię  wierzchołki ptuc, któ 
ro przy  powierzchownem oddechaniu  
n ie  b iorą  w niem w ybitnego udziału i 
d la tego  są u lubionem  miejscem pier­
wotnego usadow ienia  się gruźlicy. Cia 
ło u trzym yw ać  w czystości przez czę­
s te mycie i kąpiele, skóra  bowdem od­
g ry w a  wielką rolę w odporności p rze .  
ciwgruźliczej; nie lekceważyć innych- 
chorób, bo one os łab ia ją  organizm.

O ile trac isz  apety t,  mizerniejesz, 
spadasz n a  wadze, słabniesz, szybko 
się męczysz przy  pracy, kaszlesz lub 
pokaszlujesz, a eo gorsza, jeśli podczas 
kaszlu  czujesz kłucie w płucach, odplu 
wasz przytem  plwocinę ew entualn ie  * 
domieszką krw i, m asz podwyższoną cie 
p ło 'ę  ciała, a  zwłaszcza tak  zwany s ta n  
podgorączkowy — do 37.5 stopnia  CL 
(aby to stwierdzić, t rzeba  mierzyć cie­
płotę c iała te rm om etrem  pod pachą  
t rz y  lub cztery  razy  dziennie przez kil 
k a  dni) — w tedy  nie zwlekaj! Spiesz 
do lekarza  (jeśli jesteś ubogim, do po 
radn i przeeiwgiuźliczej swego, rejonu)*. 
J ul d u c a t
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W th ^’V. id  Rtyeznia.
1 -10. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P , A. T. 

31 o Syjrnai czasu z w arsz . 12.10. Mu 
zyji.-i z płyt gram of. 1-3.10. Kom. m eteor. 
15'D Kom. gt spodarczy.. 15.35. C hw il­
ka 'o  truciu . 15.50. O dkrycie p lan e ty  

transneofunow r-j; 16.15. M uzyka z p ły t 
g ram ol. 17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45. 
Popul. koncert sym f. s F ilh . W arsz. 
18.45. Rozm aitości. 19.10. G iełda roln. 
19.25 M uzyka 7. p ły t g ram ol. 19.30. P ra  
sowy dzihn. j-adj. 19.50. T elelonem  od na  
szego g<*newsk: '=go korespondenta. 20.00 
R ecita l fo r t.p . 20.45. K w adrans lit. 21.00 
K oncert popul. W yk. ork. P . R. W 
przerw ie rep e rtu a r  tea trów  m iejsk. 
W arsz. 22.01:. PM jeton p. t. N arodziny 
szatana. 22.15. P ły ty  gram of. 22.50. Kom, 
m eteor.. poLc*., sport. 23.00. M uzyka tan . 
lub recr. z* s taey j zagr,

K  A 1 O W I  C E.
W torek, 2t stycznia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 
1158 S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on 
cert z p lv t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W a rs : 15.0o. Kom. gospod. z W arsz. 
1520. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
Śl. oraz kom. T. P . 15.35. C hw ilka lo tn i 
cza 7. W arsz. 15 50. Odczyt z W arsz. 16.10 
P osłucha ioie azjeci rad ja . 16.25. K on­
ce rt z p ły t gram of. 17.15. Odczyt ze Lwo 
wa 17.45 Popul. koncert sym f. Z W ar 
szawy 1*2.45 Codzienny odcinek powieś 
ciowy. 19.00. Rozm aitości. 19.15. T talja w 
polsKiei poezji nowoczesnej. 19.35. P ra  
sowy dz.i -a. rad j. z W arsz. 19.50. Telefo 
nem  cd nas/.ego genew skiego koresp. 
2000. R ecita l fortep . 22.00. F e lje to n  z 
W arsz. 22.15. Cezar F ran ek : C horał or 
ganow y 22.50. Kom. m eteor, z W arsz. 
i p ro g ram  na dz. nast. 23.00. Ketr. ze s ta  
ey j zagr.

fF A T R  M IE JS K I w SOSNOW CU.
R ep e rtu a r:

Dziś we wtorek, dn ia  20 hm. o godz. 
,815 wiecz. D o k o n a ła  kom edja w 4-eh 
ak tach  P ag n c la  „P an  Topaz“.

c:roda, dn. 21 bm. w D ąbrow ie w sa  
Ii k :na „K o m e ta " '— „W ładza się nie 
m yli".

C zw artek dn. 22 bm. w Będzinie w 
Bali  kina „C apital" P rzebój sezonult 
,J e j  chłopczyk".

P ią tek , dn 23 bm. w Sosnowcu o 
godz 8.15 wiecz. ,— „ Ja rm a rk  m ałżeń­
ski" po cenach do połowy zniżonych.

Wczoraj rano na poczcie w So­
snowcu, aresztowany został Włady 
sław Fiauę, rzekomo zamieszkały 
w Żyrardowie.

Franc był swego czasu, przed­
stawicielem dużego zakładu portre 
towogo, p. t. „Arcydzieło*4 w War­
szawie, z którego zwolniony został 
za niesumienną pracę.

Po długich staraniach Franca 
przyjęto do zakładu portretowego 
firmy „Piesko44 w Warszawie, lecz 
i tu wkrótce został zwolniony za 
szereg -nadużyć.

Oszust widząc, że w Warszawie 
nie zmajdize już odpowiedniej posa­
dy, przyjechał do Zagłębia i zbierał 
zamówienia na portrety, jako przed­
stawiciel firmy „Arcydzieło44 w War 
szawie.

Przy zamówieniach Franc pobio 
rał zaliczki w gotówce, a resztę wek 
slami. Gdy nadszedł termin płatnoś 
ci w eksli'Franc, będąc bez stałego 
miejsca zamieszkania, zgłaszał się 
po odbiór pieniędzy na pocztę w So 
snowcu, (przesyłane one były na po 
ste restante).

Zamówienia zaś na portrety pa­

lił, nie martwiąc się co dalej będzie.
W ostatnich tygodniach, urząd 

śledczy w Sosnowcu, został zasypa­
ny skargami poszkodowanych, od 
których Franc pobrał zaliczki i wek 
słe, których termin płatności już 
nadchodził, a oni przyrzeczonych 
portretów nie otrzymali.

Zarządzono natychmiastowe śle­
dztwo i wczoraj aresztowano oszu­
sta, w chwili, gdy zgłosił się na pocz 
tę po odbiór pieniędzy.

Aresztowanego przesłano do urzę 
du śledczego celom dochodzenia.

Przy osobistej rewizji znalezio 
. no przy nim. prócz legitymacji firm 
portretowych „Arcydzieło44 i „Pies­
ko44 w Warszawie, legitymację wy­
daną na jego imię i nazwisko, jako 
przedstawiciela banku eskontowo- 
zaliczkowego we Lwowie, upoważ­
niającą do sprzedaży pożyozek pań 

! stwowych.
Jak wykazało śledztwo, Franc 

zbierał zamówienia na portrety w 
Zagłębiu.

Ilość poszkodowanych i suma 
nie jest jeszcze ustalona.

Przed mianowaniem człorftów rady komisarycznej
w Bgdzinie.

Po m ianow aniu  tym czasow ego kie­
row nika m a g is tra tu  w Będzinie, inż. 
Raczkowskiego, mówiło się dużo o przy­
szłej radzie  kom isarycznej. Spraw a ta  
później ucichła, a przebąkiw ano coś o 
now ych w yborach do ra d y  m iejsk iej, 
lecz i ta  sp raw a s ta ła  się n ieak tualną .

Obecnie dow iadujem y się, że w uaj 
bliższych dniach  zostanie jed n ak  m iano 
w ana ra d a  kom isaryczna i, że w te j 
sp* uwie odbyło się  już  k ilk a  k o n fe rea . 
cyj, ria k tó rych  uzgodniono nazw iska 
podanych kardydatów , ja k  rów nież mó 
wiono, że inż. Raczkowski jeździł w te j 
spraw ie do województwa.

R ada kom isaryczna sk ładać  się bę- 
dize z 12 osób, rep rezen tu jących  w ażniej

sze d z ie d z in y  życia gospodarczego na 
teren ie  Będzina.

Żydowskie ug rupow an ia  s ta ra ją  się 
w te j radzie  uzyskać d la  siebie połowę 
m andatów . J a k  n a  tę  spraw ę z a p a try ­
wać się będzie decydujący  czynnik, j a ­
kim  je s t w danym  w ypadku wojewódz 
two. n a raz ie  tru d n o  przewidzieć. Na 
członków ra d y  kom isarycznej m iędzy 
innym i w ym ienieni są: p. Salski, p. 
K la jm an , p. Jakubow icz, b. prezes r a  
ry  m ie jsk ie j dy r. F iirs ten b erg , b. ław ­
n ik  G oldsztajn, p. K isyński, p. Oc.io- 
szyńslci i inni.

Z atw ierdzenie członków ra d y  kom isa 
ryczriej przez województwo spodziewa 
ne je s t w dn iach  najbliższych.

Piaium aiy napad rabunkowy na ku ica  będzińskiego
udatemnił urząd śled czy w Sosnowcu.

Ogólna.
(o) Zjazd w ainy  zw iązku h a rce rstw a  

polskiego. D m a 1 i 2 lu tego  b. r. odbę­
dzie sic w K ra ro w ie  zjadz w alny  Z. H. 
P  l następ u jący m  porządkiem  dzien­
nym :

P ierw szy  dzień: godz. 9 m sza św., go 
dżina 10 otw arcie z jazdu w alnego w _I 
term in ie  a  o aodz. 11 w 2im term in ie  
Dez w zględu aa  ilość obecnych, godz. 
U  - 12 zagajenie, w ybór prezydjum , 
przem ówi-wia pow italne. Godz. 12 — 14 
re fe ra t d-ba dr. S tru m iłły  p. t  „Ofen 
żywa harcerstw a. O dczytanie p ro toku  
łu X nadzw yczajnego zjazdu w alnego. 
Odczytanie wniosków i odesłanie do ko 
m isyj

W ybór kom isji głów nej (15 człon­
ków! i  in. Godz 14 — 16 p rzerw a obia 
dowa.

Godz 16 — 19 spraw ozdanie N. P . H . 
kom isji rew izy jnej naczelnictw a, hono 
row ego sądu  harc. i  dyskusja  nad  uie 
m i

Godz '9 — 22 prace kom isyj.
IIru g i dzLn-
Godz 9 — 32 p race kom isyj, godz. 

12 — 14 przei wa obiadowa, godz. 14 — 
20 zebranie p lenarne, w ybór członków 
naczelnej ra c y  harcersk ie j n a  m iejsce 
ustę-,uiącye*i, spraw ozdanie i w nioski 
kom isy j (glosowanie), zam knięcie zjaz 
łu,

Z Kielc.
(k) W alne w b ran ie  h ir in g  klubu. 

Dnia 30 stycznia b. r. o godzinie 17 w 
pierw szym  Ter*cinie, a w raz ie  nieze- 
b ra r ra  się dostatecznej liczby osób o 
godz 17.20 \7  d rugim  te rm in ie  bez 
względu na liczbę p rzybyłych  odbędzie 
się w sa li rą tl j  m iejsk iej w alne zebra 
nie sprawozdawcze i wyborcze człon­
ków polskiego tow. krajoznaw czego tu. 
ring  k lubu x następującym  porząd­
kiem  dziennym . 1) zagajenie, w ybór 
przewodntonącego zebran ia  i asesorów, 
2) spraw ozdanie zarządu i kom isyj re­
w izyjnej. 3) w ybór 8 członków zarządu, 
4) w vbór 2 członków kom isji rew izyj- 
aej, 5) wolue wnioskż

U rząd śledczy w Sosnowcu, zaa larm o 
w any  został w ieścią o p lanow anym  na­
padzie rabunkow ym , na  bogatego kup­
ca i hu rto w n ik a  m an u fa k tu ry  w Będzi 
nie, H ersza U ngera, zam. p rzy  ul. Są- 
czew skiej n r. 21.

W h u rtow ni U n g era  zao p a try w ali 
się kupcy Z agłęb ia  i G órnego Śląska w 
różne to w ary  n a  k red y t. P ien iądze za 
pobrane to w ary  inkasow ał sam  U nger, 
jeżdżąc 2 razy  w m iesiącu, każdego 1 i 
15, na  G órny  Śląsk.

U nger pow racał zw ykle wieczorem, 
samochodem przez Czeladź, posiadając 
p rzy  sobie po k ilkanaście  i k ilkadzie­
s ią t tysięcy  złotych.

K upiec, gdy  zatrzym yw ał się dłużej 
na Śląsku, n ie  w racał n igdy  późną no 
cą, *ecz nocował w hotelu, w R ybniku.

Sprawców, k tó rzy  planow ali napad  
było trzech.

Poinform ow ani oni by li dokładnie 
o wszystkiem.

O negdajszej nocy, w szystko było 
przygotow ane do napadu.

7, naprężeniem  oczekiwano ty lk o  n a

H Dla zdrowych i chorychm
pmmmmmm

MIOD PSZCZELI

_(k) Co robi kieleckie tow arzystw o 
miłośników sztuki? /, p rzykrością  y.uu 
szeni je«t.'-'my do poruszenia tej pieką 
eej sprawy.

N 'oina wog-'do k ielceanina, któryby 
o tow arzystw ie m iłośników  sztuki 
przed ro fie m  nie wyda! przychylnej 
opinji.

Q t >ee:e. że wszech s tro n  dochodzą 
n as  słuchy, c bezczynności tego tow a 
rzy stw a  a głów nym  powodem m a być 
różnica pow stała n a  tie dwuch u g ru p o ­
wań dz >1 ń łc ów ych.

Liczba członków zw iększyła się, lecz 
tow arzystw o uie uie robi. od chw ili 
gdy n as tąp iła  zm iana zarządu.

Obeenio p an u ją  zupełnie ano rm al­
n e  stosunki tak . że s ta rzy  śpiewucy, 
p racu jący  w chórze po k ilkanaście lat, 
zm uszeni by li opuścić szeregi tow arzy  
8 twa

Jeś li się stosunk i nie zm ienią, to na  
leży się spodziewać zupełnego upadku  
towa^zysHra.

M iejm y jed n ak  nadzieję, że to tua 
nasłani

samochód, k tó rym  m iano odjechać ł za 
trzym ać się pomiędzy Będzinem  a  Cze 
ladzią, a  w reszcie, gdyby U nger nie 
w racał, m iano jechać do R ybn ika  i w y 
n a jąć  sąsiedni pokój w hotelu.

Sam ochód m ia ł nad jechać  lad a  chw i 
la...
N agle drzw i m ieszkania o tw orzyły  się, 
ń a  progu s tan ę li wywiadowcy.

Zdum ienio ogarnęło  obecnych — 
p ad ł rozkaz:

„Ręce do góry".
W szystkich zabrano  do urzędu śled­

czego, gdzie przyznali się do uplanow a 
nego napadu.

O pro jek tow anym  napadzie  zaw ia 
dom iono U ngera, k tó ry  n ie  chciał w ie 
rzyć niczemu. Poproszono go  więc do 
urzędu śledczego i tu  w jego  obecnoś 
ci pow tórzyli swe zeznania  zaaresztow a 
n i osobnicy.

Ze względu n a  toczące się śledztw o 
nazw isk nie podajem y, dodać ty lko  mo 
żerny, że ścisłych info rm acy j o zwycza 
jaeh  U n g era  udzielał ktoś, p ra c u ją c y  
u  kupca.

jest e m aczn em  o ra z  z d ro w e m  p o ż y w ie n ie m  i s k u te c z n y m  lek iem . sra
Wszak- jest to wyeiog soków z kwiecia ziół leczniczych. Ale musi być Szj
prawdziwy, bo „robiony* sz tu cz n ie  z cukru, syropu burakowego lub U l
kartjflam go, nu-lasu • t. p. jest „tHni“, lecz bezwartościowy, Miód gp
dobry t a n im  nie jest, bo wszystko, co dobre, drogo kosztuje. Za to S I
jest smaczny, zdrowy, skuteczny. Nabyć go Jednak można tylko u EU
uczciwego pszczelarza,

H§ Ksiądz proboszcz paraf]! Słaboszów Ziemi Miechowskie) gg
U l sprzedaje z w łasn ej w zorow ej p asiek i 5 -d ok liO W e ptISZki m io d u  | |  
ypj w yborow ej jak ości po 30 zł, za  pobraniem .
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Vj Sosnowca-
(,s) Posiedzenie rad y  kom isarycznej. 

J u tro , o godz. 8 wiecz., w m agistrac ie , 
odbędzie się posiedzenie rad y  kom isa . 
rycznej, w edług następującego  po­
rządku  obrad :

O dczytanie p ro toku łu  z ostatn iego  
posiedzenia. Spraw ozdanie ze s tan u  
stow arzyszenia spółdzielczego „Produk 
cja „ odczytanie decyzji k ierow nika 
tym czasow ego zarządu  m iasta : w sp ra  
wio zawieszenia w ykonania  uchw ały  
rady  m iejsk ie j, m. Sosnowca z dn. 11 
lu tego 1930 iv  o p rzyznan iu  g ra ty f ik a  
c ji d la robotników  m iejsk ich  oraz urlo­
pów ponad norm y ustaw ow e, w spraw ie 
sk reślen ia  w uchw ale rad y  m iejsk ie j z 
dn. 15 październ ika  1928 r  ustępu  do 
tyczącego rozciągnięcia s ta tu tu  o- 
m ery ta lncgo  na  pracow ników  fizycz­
nych.

P ro je k t s ta tu tu  o specjalnych  dopła 
tach  na  pokrycie kosztów założenia wo 
dociągów i kana lizacji, przystosow anie 
staw ek podatku  od tow arów  przewożo 
nych ko le jam i żelaznem i do przepisów  
rozporządzenia m in is tra  sp raw  w ew nę­
trznych z dnia 6 październ ika 1930 r„ 
rozpatrzen ie  podania  zarządu central., 
nego zjednoczenia zawodowego polskie 
go w P oznan iu  o zw olnienie od podat 
ku  a ljenacy jnego  w związku z ak c ją
0 przep isan iu  ty tu łu  własności n ie ru ­
chomości związkowej p rzy  ul. M arjae- 
k ie j 1, rozpatrzen ie  podania proboszcza 
p a ra f j i  „W niebowzięcia N ajśw iętszej 
M arji P an n y "  o zw olnienie od podatku  
aljenacyanego  z ty tu łu  k u p n a  g ru n tu  
pod rozszerzenie cm entarza  g rzebalne­
go. rozpatrzen ie  pódań tow arzystw a 
sportow ego „V icto ria" i k lubu  sportow e 
go „Sosnowiec" o zwolnienie od podat 
ku  od n iezabudow anych placów  tere^ 
nów  zn a jdu jących  się pod boiskam i 
tych o rgan izacy j, w ybór kom isji budża 
tow ej.

(s) Zniżka cen m ąki i pieczywa.. O .
negdaj w m agistracie , odbyło się posie 
dzenie kom isu cennikow ej, na k tórem  U 
stalono  następu jące  ceny m ąki i piedzy 
wa za 1 kg.: m ąka ży tn ia  65 proc. 34 
gr.. cbleb z te j m ąki 36 gr. bulki 70 g r. 
B u łk i na sztuk i: 1000 g ram  7 g r. 50 
g ram  4 g.

Ceny te  obow iązują od dziś w całem . 
Zagłębiu.

(s) Żelazny a rg u m en t p. D om agały.
M iędzy gospodarzem  dom u p rzy  ul. Ro 
botniczej w Sosnowcu A nton im  Doma­
gała . a lokatorem  jego, Ludw ikiem  A„ 
niołkiem  toczył się suór o eksm isję.

A niołek  nie p łac ił kom ornego i nio 
co podśm iew ał się z gospodyni domu, p. 
D om ngałow ej.

To w yprow adziło  z rów now agi go­
spodarza i w p rzystęp ie  silnego zdener 
w ow ania dokonał na  A nio łku  sam osą­
du. łam iac  m u żelaznym  prętem  rękę.

S praw a ta  znalazła swój epilog w są 
dzie okręgow ym , k tó ry  skazał krew kie 
go gospodarza na  trzy  m iesiące więzło
1 ia, z zaw ieszeniem  w ykonan ia  k a ry  na 
trz y  la ta

(s! M iły tow arzysz zabaw y. P . H en­
ry k  G. z Sosnowca lu b i zbyt często za„ 
g lądać do kieliszka.

D nia  1 s ie rp n ia  ub. r. o trzym aw szy 
w yołatę  o. G. zabaw iał się na  całego.

P rz y  k ieliszku  w jednej z podm iej­
skich k n a jp  tow arzyszyli m u W łady­
sław  i Józef Celejewscy^JPiłsudskie.go 
64). znani w Sosnowcu kieszonkowcy.

Gdy p. G. w ypił już o jeden za dużo, 
jeden z kom panów, ja k  się później oka 
7alo, W ładysław  Ceiejew ski, w y raz ił 
eheć odprow adzenia go do domu.

D roga do dom u m usia ła  być d la  p. 
G. urozm aicona, bo trw a ła  do rana .

P o  w ytrzeźw ieniu  p. G. skonstatow ał 
b rak  zegarka.

U przy tom nił sobie, że to serdeczne 
przed domem pożegnanie za długo coś 
trw ało  i zaw iadom ił o sw ych przygo­
dach policję.

Zegarek zdołano odnaleźć w rękach 
osoby trzeciej.

M iłego tow arzysza zabaw y sąd ska 
zał na rok  więzienia.

(s) K radzieże k u r. O negdaj z kom ór 
ki Adeli K luszczyńskiej, zam. w Modrzę 
jowie, skradziono 4 k u ry , w artości 49 
•dotwefc



9f»„ 4. Mr. SO.

Z Będzina.
(b, Kradzież mięsa w jatce. W nocy 

s dnia 16 na 17 b. m., z ja tk i z mięsem 
Jacka Skolimowicza, ul. Okrzei 1, skra 
dsiono około 50 kg. m ięsa wolowego i 
wago stołową.

Magistrat w Dąbrowie zatrudni
300 bezrobotnych.

Z Czeladzi.
(ej Zebranie organizacyjne komitetn 

niesienia pomocy bezrobotnym. Z i niej a 
ty wy miejscowego kom itetu P. G. K., jn  
tro w m agistracie, o godz. 6 popol, odbę 
dzie się zebranie organizacyjno komite 
tu niesienia pomocy bezrobotnym i bie 
dnym.

K om itety takie islr.ieją już we wszy 
ctkich m iastach Zagłębia, niosąc w m ia 
tę  możności tak  potrzebną pomoc.

Z Dąbrowy.
fd) Jeszcze ty lko dziś 1 jo tr° . Arey 

Bzieło filmowe „Na sybir", w którem  
czołowe role g ra ją  wybitni polscy a r ­
tyści: Smosarska i Brodzisz, wyświe- 
tiane jest obecnie w pierwszorzędnym 
i największym kino - teatrze ,,Miraż", 
w Dąbrowie. Obraz ten oczywiście cie 
•zy się niebywałem powodzeniem do te 
go stopnia, że w niedzielę, na drugim  
seansie zabrakło m iejsc dla publicznoś- 
ei.

D yrekcja k ino-teatru  „Miraż" 
chcąc dać możność szerszej publiczno* 
ci ujrzenie tego polskiego arcydzieła 
przedłużyła wyświetlanie obrazu na 
dwa dni to jest n a  w torek i środę b. 
tygodnia.

(d) Kradzicz królików  i knr. Z mo- 
mórki, należącej do St. Ciepińskiego, 
u rn . na kolonji Majchowizria w S trze­
mieszycach, skradziono 26 królików.

— W nocy z dnia 15 na 16 b. m., z ko 
m órki Wolfa Hugona, ul. Miraszew- 
skiek 62 w Zagórzu skradziono 19 k u r 
i gęś, wartości 141 zł.

Exores karnawałowy.
ZABAW.* KARNAWAŁOWA 
PRACOWNIKÓW P, K. CH.

Pracownicy powiatowej kasy cho­
rych w Sosnowcu urządzają zabawę ta  
Boczną w dn‘u 24 bm. o godz. 21 i pół 
w sali związlów metalowców na Pogo 
ni, ul. M arjacka 1.

Zabawa zapowiada się świetnie nie- 
fylko ze względu na starannie obmyślo 
ny program, barwny kotyljon, dobrze 
zaopatrzony i tani bufet na miejscu, 
wspaniałą sale lecz przedewszystkiem 
£ uwagi na to. że całkowity dochód s
*abawy przeznaczony jest na akcję do 
iyw iania bezroootnych.

P rzy  tej sposobności zarząd zwiąa 
ku pracowników ubezpieczeń społecz­
nych w Polsce, oddział w Sosnowcu, 
staraniem  którego urządzana jest za­
bawa, przypomina, że pracownicy kasy 
chorych nietvlko w ten sposób pragną 
przyjść z pomocą bezrobotnym, lecz, 
rak już donos; 'iśm y niedawno, uchwa 
łą walnego z A ran ia  opodatkowali się 
na powyższy cel w wysokości pół proc. 
©d poborów m'esięeznycb na okres 4-ch 
miesięcy. W yrażam y nadzieje, że spo­
łeczeństwo mi-.'scowe poprze ten cel i 
licznie przybędzie na zabawę. Wejścia 
tylko zł. 5.— od osoby.

CHARLES R E A D E  
i Di ON BOCCICAUT.

SKAZANIEC.
52

ROMANS.
(Z angielskiego).

Wczoraj wieczorem odbyło się 
nadzwyczajno posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie w sprawie 
zatrudnienia bezrobotnych.

Magistra!; wystąpił z wnioskiem 
do rady, że chcąc, choć w części 
zmniejszyć istniejące bezrobocie na 
terenie mias'a, postanowił rozpo­
cząć roboty miejskie przez sypanie 
drogi strzyiuieszyckiej w stronę 
Zagórza, uregulowanie placów Le- 
gjonów i u rchomienie sortowni 
szlaki na niflerjał drogowy.

Przy rob teach tych magistrat za 
trudni narazić 300 robotników

Rada miejska uchwaliła wczoraj 
magistratowi 75 tys. złotych na 
koszty związane z uruchomieniem 
prac.

Przy tej okazji radny Biełnik 
(PPS.), usiłował odczytać nie mają 
cy nic wsp'lnego z porządkiem 
dziennym pi > test w sprawie Brze­
ścia Wśród gwaru i krzyków posie 
dzenie przewodniczący zamknął.

Nagły zgon ojca na weselu syna w b z a c h .
Mieszkaniec Dąbrowy, 56 letni 

Paweł Wewerek, z zawodu zdun, za 
mieszkały przy ul. Kościuszki 43, 
wybierał się w ubiegłą niedzielę na 
wesele swego syna do Łaz.

W czasie uczty, weselnej, Wewe 
rek czaił się jaknajzdrowszy i na­
wet nie zbywało mu na humorze.

Nad ranem, kiedy goście poczęli 
się rozchodzić, w pewnej chwili We 
werek zasłabł, tracąc jednocześnie 
przytomność.

Wezwany na miejsce wypadku łe 
karz stwierdził nagły zgon z powo 
du osłabienia serca.

Dwie żony p. Andrzeja i co z tego wynikło.
Zbytnia uległość opłacona 3 miesiącami więzienia.

30_letni Andrzej F iuk  (Sosnowice, 
Robotnicza 21) poślubiwszy w roku 
1925 Józefę M aj, po upływie roku nie­
szczególnego pożycia małżeńskiego, roz 
szedł się z żoną.

Przyczyną tego m iała być niewier­
ność małżeńska.

P. Andrzej w samotności żyć nie 
um iał i wkrótce znalazł sobie towa­
rzyszkę, w osobie p, Zofji Czwaranów- 
ny, 7. którą wspólnie zamieszkał.

P. Zofja nie należy do dziewcząt 
naiw nych i dlatego postaw iła kweslję 
oiwarciet „albo się żeń, albo się wy- 
nośl"

P. A ndrzej poprosił o k ilka  dni do 
nam ysłu. P rolongatę uzyskał. Weź,

mierny ślub — zdecydował po głębo­
kich rozważaniach,

I  wkrótce potem, zapominając, że 
wchodzi w kolizję z kodeksem karnym , 
zaw arł pow tórny związek małżeńska 
Mogliby nowożeńcy żyć w spokoju, 
gdyby nie to, że b ra tu  Andrzeja, Se- 
basijanowi, na imię i dokumenty któ- 
lego p. Andrzej poślubił swą wybran­
kę, odmówiono udzielenia ślubu.

Pom ysły tedy p. A ndrzeja wyszły 
na  jaw  i wczoraj razem ze swą wy­
branką zają ł miejsce na  ławie oskar. 
żonych przed sądem okręgowym W 
Sosnowcu pod zarzutem  bigamjL

W yrok: on trzy, a o»“ m iesiąc po­
siedzą w  więzienia.

Nożem sprężynowym w plecy,
Sześć miesięcy więzienia na rozmyślania.

Kol. B ory w Łagiszy by ła  terenem  
krwawych porachunków.

Między sąsiadam i 27-letnim W łady­
sławem B ijakiem  i rówieśnikiem jego, 
Stefanem  B rajerem  trw ał wrogi sto­
sunek na tle majątkowem.

Ostatnio doszło między n im i do 
aw antur.

B ijak  zaopatrzony w sprężynowy 
nóż zadał straszny cios w plecy prze­
ciwnikowi.

Ciężko pokiereszowanego B ra je ra  
odwieziono do szpitala i po kilkudnio. 
wej kuracji przebywał na  rekonwale­
scencji w domu.

Oględziny sądowo-lekarskie wyka­
zały, że B ra je r doznał uszkodzenia 
ciała, powodującego zakłócenie orga­
nów oddechowych

B ijak  posiedzi za to sześć miesięcy 
w więzieniu i zapłaci B rajerow i ty tu ­
łem zw rotu kosztów lekarskich 190 zł.

Nie mogę powiedzieć, że jest 
lal: dobrze, jak bym sobie życzył, 
ale niema bynajmniej niebezpieezed 
Btwa. Osłabienie spracowanego nad 
siiy umysłu, który nie był w stanie 
znieść już ciosu. Usunięta już jed­
nak silna gorączka i do zapalenia 
mózgu nie przyjdzie, byle chory za­
chował się spokojnie.

Przyrzekłszy stawić się naza­
jutrz, r-żoegnał lekarz obecnych, a 
sko-o zamknęły się drzwi za odcho­

dząc, ui zwrócił się Wardlaw lo ge­
nerała*

— Oto jest sternik Wyle, panie 
generale. Pójdź pan bliżej i pomów 
z panem, w którem mniej więcej 
miejscu zatonął statek. Czy możesz 
pan je wskazać?

— Ziaje mi się, — odpałr Wylie 
•— że mogę

Rozwinięto na stole ogromną ma 
pę o* ear.u Spokojnego. Nigdy może 
aa żadną z .nap nie patrzono z ta- 
kiem oczekiwaniem, jak wtej cbwi 
1  na mapę, przedstawiającą ogrom­

ną wodę * mu.
Żeglarz siał się wyrocznią; dwaj 

starcy śledzili niecierpliwie ruchy 
srnagi vek palców sternika, który
przejechał niemi po błękitnym pa­
pier re

— Oto tu proszę pana — powie 
dziai nareszcie Wylie, unikając spój 
rżenia eenera'a, a zwracając się do 
kupca, — gdyśmy wypłynęli z Sid­
ney, zwrócił się kapitan Hunson w 
kierunku wschodnim, zamiast żeglo­
wać na droeę Kucka. W miesiąc za 
pędziły nas wiatry przeciwne okilka 
et md w kierunku północnym z dro­
gi. Ale nie koniec na tern, bo gdyś­
my już wiedzieli o rysach w okręcie, 
kazai Hudson zwrócić na wschód i 
jak mi s*ę zdaje, żglowaliśmy w tym 
kierunku jakieś 300 jnil. Przypomi­
nam sobie także, że w wilję naszego 
nieszczęściu mówił mi kapitan, iż 
zna jdujemy się pod 40 stopniem sze­
rokości. a wyspa Oster leży na pół 
noc od nas.

—  B y ło b y  to zatem w tym punk- 
eie — rzekł generał wskazując pal­
cem na mapie.

— Tak. panie — odparł Wylie—» 
ale potem płynęliśmy jeszcze z kil­
kadziesiąt mil na wschód, Generał 
ujął od skali za pomocą cyrkla 80 
mil 1 przeniósł odległość tę na mar
pę.

Wy Lie spojrzał na pukt wskaza­

MONOGRAFJA ZAGŁĘBIA
DĄBROWSKIEGO, 

Zapowiedziane wydawnictwo „alon®- 
g ra f ji  Zagłębia Dąbrowskiego i oko­
licy" zostało zrealizowano. W  ty oh 
dniach wyszły z druku pierwsze zeszy­
ty, zawierające najdaw niejsze wiadomo 
ści historyczne o miejscowościach po­
wiatów: będzińskiego, olkuskiego i ssa„ 
wierekiego, oraz część mortografji mia­
s ta  Będzina. Prócz tego zeszyty zawie­
ra ją  ilustracje  zamku będzińskiego a 
różnych czasów.

Zamówienia na m onografię należy 
kierować pod adresem: Redakcja mono 
g ra fji Zagłębia Dąbrowskiego, Sosno­
wiec, Sienkiewicza 5, telef. 1-85.

S trona graficzna pierwszych zeszy 
tów, wykonanych w zakładach drukaą 
skieh B. OjdanowsMego i M, Kozia* 
skiego w Sosnowcu — bez zarzutu.

OFIARY.
Do kasy sekcji pomoey głodnyas 

przy cbrzesc’ufiskiem tow. dobroczyn­
ności w Sosnowcu wpłacili pp.: Judo- 
wie zł. 15, ra' m t J ,  Dreszer zł. 15, ks» 
p ra ła t Pędziih zł. 10, S tefanja Glińska 
zł. 10, A. H. zł 10, J . Dojlido zł. 5, Ru- 
towska M. zŁ 5, dr. Chomentowski zł. 3.

Na fundusz stypendialny im. ks. ka 
nonika F r. Raczyńskiego dla sierot 
kształcących tią  w rzemiośle złożono 
do kasy cbrześcjańskiego tow. dobro­
czynności w Sosnowcu. Sp. akc. „Tram 
waje elektryczne" zł. 20, pracownicy u  
rzędu celnego zŁ 8.60, pracownicy a: 
jencji.ce lnej zf. 3.90, W. Filipczyński 
zł 5, J . Hlawski zł. 10, firm a C. G. 
Schon 5 kg. nrzędzy, p. W łodzimierz 
Schon 2 kg. przędzy.

Na lodź podwodną. •
Na łódź p id wodną „Odpowiedź Tre- 

viranusow i" związek farm aceutów Za­
głębia - Dąbrowskiego, wpłacił do ka­
sy lig i m orskiej i kolonialnej zł. 310.

Pracownicy umysłowi gwarectwa 
hr. „Renard" zł. 85.50 i personel elek­
trow ni tegoż (owarzystwa zł. 83.06.

Zarząd lig i m orskiej i kolonialnej W 
Sosnowcu, zawiadamia, że w dalszym 
ciągu ofiary na łódź podwodną można 
wpłacać za pośrednictwem _ redakcji 
„Expresu Zagłębia" względnie wprost 
do ligi m orskiej na konto P . K. O, 
306 - 810. _ _ _ _ _

Zycie gospodarcze.
G I E i D A.

W arszawa — Doi. 8.92‘/«
Nowy - Jo rk  8.915 
l  ondyn 43.30 i pół 
P aryż  34.96 
W iedeń 125.43 
W łochy 46.71 
B elgja 124.35 
Szw ajcarja 172 65 
Stokholm 238 80 
Berlin 211.93
Doi W ar. pr. obrt. 8.92 i poi 
5-eio proc. Po?.. Dolarowa zł. 46.00 —* /  
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 48.00 $
8-cn proc. Poż. Buuowmna zł. 50.00 x 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 92.25̂
4 i pół Ziemskie K redyt, zł. 51.50—51,00 

Tendencja słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Żyto cena tracz. 18.30 
Żytc cena or*en. 17.50 — 18.00 
Groch V iktoria 27.00 — 32.00 

Reszta notowań bez zmiany. 
"Usposobienie spokojne.

ny i skinął głową potwierdzająco.
— Tu. lub niedaleko stąd — rzekł 

cicho do ki.r,T8.
Nastąpiła chwila milczenia.
Kupiec i generał patrzyli długo 

na punkt oznaczony, jakby to były 
prawdzwe wody, pod któremi kry 
ła się ^Prozerpina*.

— A teraz — odezwał się gene­
rał — zech ciej pan oznaczyć drogę, 
która przebiegły lodzie.

Wylie odwrócił się od generała, 
ale wziął z j-go ręki ołówek i nakre­
ślił dwie lin je, jedną z nich w kie­
runku wschodnim, drugą z począt­
ku równoległa, a potem nagle zwró- 
cioirą na południe.

Pierwsza 1 in ja  — rzeki, ■— odzna 
cza kierunek kutra, ta  zaś na poi ud 
nie bieg naszej łodzi.

Generał spojrzał i odezwał się su 
rowo:

—- Czemuż pan zostawiłeś kutra 
bez opieki?

Sternik zwrócił się znowu do 
W ardlawa i odpowiedział po namy 
śle;

— Gdy kuter zniknął nam z oczu, 
poiwedzieli mi ludize, że zapasy żyw 
nośoi nie wystarczą nam na tak dłu 
go, byśmy mogli dobić do Wal para 
so, albo choć do Juan  Fernandez i 
domagali się koniecznie, ażebym za 
wrócił na drogę morską, po której 
żeglują okręty austraiskie; musia­
łem więc tak urobić;

Wyjaśnienie to przyjęto milczę 
niein, co zdetonowało mocno Wylie 
g°* — Zauważyłem — rzekł generał 
— że „irozeipina“ nie znajdowała 
się dalej jak i 000 mil od wyspy O- 
ster, czemuz więc tam nie staraliś­
cie się dt płynąć?

— Nie mieliśmy maf>, a ja  nie 
jestem cechowym marynarzem — 
rzekł Wylie, ciągle do kupca zwró­
cony

— A b  w północno — wschod­
nim kierunku od miejsca katastro 
fy nie widać nigdzie lądu, czemuż 
więc Trzymaliście się tego kierunku?

— N*ie byłem kapitanem —; od­
parł opryskliwie sternik.

To cbwili zaś wybuchnął:_
— Spytajcie panowie moich lu­

dzi, eosmy znieśli i z czem walczy­
liśmy. Mnie samemu zdaje isę snem, 
że z /ję  jaszcze, a  panowie chcecie, 
bym opowiadał o tej przeklętej hi- 
s to rji,,i nawet mi nie poddacie kro­
pelki do zważenia gardła.

W ardlaw nalał dużą szklankę 
wina którą sternik wypił jednym 
tćhem.

Generał R te let son spojrzał na 
Wardlawa i odprawiono natych­
miast sternika.

d. <5, n, r



marginesie działalności
Budowlanej ICasy Oszczędności I Pożyczek

w Mysłowicach -
Fczed kił k un a TniesTncamT prasa poi

Bka p i/y  m oda wiadomość o wysilKach 
rozw 'azauia a nas problemu mieszka­
niowego, za pomocą znanego już od 
daw ea w Europie i Ameryce, a z ta- 
kiem powodzeniem stosowanego, syste­
m u „t eiowego Oszczędzania"*.

Pierwszą tego rodzaju instytucją w 
Polsce jest P asa  Budowlana i Poży- 
ezek w M ys!ovi icach. O parta o te sa­
mą co i zagin r.ieą prostą zasadę, że, 
cheąo wybuć< wać własne osiedle, je­
den człowiek oszczędzając n. p. 1.000.— 
słotyeb rocznic, oszczędzać musi aż 
10 lac ażeby zdobyć 10.000.— złotych, 
gdy ctzczędza je kolektywnie 10-ciu 
ludzi po 1.003 złotych roczuie, to suma 
10.000.— zlotyeb zebrana być może w 
ciągu jednego roku. — Kasa Budo­
wlana w Mysłowicach pochwalić się 
może w ciągu półrocznego swego istnie 
nia wielkim sukcesem. Ponieważ zaś 
'kwest/a mieszkaniowa dla wielu stano­
wi bolączką tak dotkliwą, że nawet 
rocznv term in oczekiwania jest na­
wet zbyt dług: — S ta tu t spółdzielni po­
szedł tak  dab.fco, że daje możność już 
po pół roku oszczędzania, otrzymać po­
życzką budowlaną według poniższej 
skali:

Otrzymać można 2.000 zŁ wpłacając 
300 ?Ł

Oirzymać można 5.000 zł. wpłacając 
750 zł.

Otrzymać mcżna 10.000 zł. wpłacając 
L500 zł.

CPrzymać można 20.000 zł. wpłaca­
jąc H 000 zł.

Otrzymać można 30.000 zł. wpłaca­
jąc 4 500 zl.

Otrzymać można 40.000 zł. wpłaca­
jąc 0.000 zł.

W  tym wypadku jednak ilość o- 
szezędzająeyeb musi być większą, aże­
by w ciągu pół roku zebrać sumą nie- 
zbedi.ą na buoowę dla pierwszego 
oszczędzającego, następna p a rtja  o- 
Bzezębzającyet. kolektywnie zbiera — 
dla drugiego ? t. d.

Tc też, niby lawina, narastająca 
osć członków oszczędzających nadaje 

całe i akcji właściwą dynamiką, w 
świetle której konkretne fak ty  muszą 
być. Coraz ’o większą ilość członków, 
którzy w ciągu niespełna pół roku 
Otrzymają m« zbędne pożyczki budo 
wian-, O sile v.-j dynam iki i słuszności 
wypróbowanej zasady „kolektywnego 
oszczędzania" najlepiej świadczy po­
niższe.

Kasa Budowlana w Mysłowicach, 
jako spółdzielca, rozpoczęła swoją 
dziakmność w t .  szczupłym, jakto  zwy­
kle tur początku bywa, zakresie. K ilku­
dziesięciu zaif-dwie ludzi było pioniera­
mi praktycza.e przeniesionego na grunt 
potsi,t hasła: „Droga kolektywnego o- 
Bzczędzania jast jedynym  pewnym środ 
kiem zdobyc i a własnego dachu nad 
głową I  oto po pół roku liczba oszczę­
dzających przekroczyła już 500 człon­
ków. a suma v-ydanyeh na budowę po- 
życż-.h stanowi około 400.000.— złotych. 
Oprócz tego, niezmiernie ważnym mo­
mentem dla każdej pożyczki, a szcze­
gólnie budowlanej, je s t: term in spłaty 
i oprocentowanie. Otóż i w tym wypad- 
ku warunki są najbardziej liberalne: 
pożyczka bowiem udzielana przez Kasę 
W Mysłowicom jest na 21 lat i to bez­
procentowo: oszczędzający — ze wzglę­
du na wspólny kolektywny interes — 
jrrocentów żadnych od swoich oszczę­
dności równio? nie otrzym ują. Jedynie 
pierwotna 20 proc. wplata, upraw niają­
ca do pożycza; na 21 lat, stanowi jakby 
ekw'walet, procentowy, stanowiący 0.95 
proc. rocznie, czyli niespełna 1 procent.

Ponieważ jednak żadna instytucja. 
Banio przez się, bez dochodów, jakie po 
kryć muszą rozchody adm inistracyjne, 
Istnieć nie mc-ze — 5 proc. od sumy za­
deklarowanej pożyczki stanowi, poza 
50— złotem! wkładu członkowskiego

plus 10 złotych^ wpisowego — jedyny 
koszt, jak i ponosi członek spółdzielni, 
otrzym ując pożyczkę budowlaną.

Insty tucja iednak „kolektywnego o- 
szezędzania i budowy własnych domów 
oraz mieszkać'* na ehwilę w zastoju 
pozostać nie u  oże. Coraz to sowa ilość 
członków stan  >wi o je j powodzeniu, bo 
każua nowa ml. grupa daje możność 
zaspokojenia poprzednich, to też człon 
kowie, którzy zadeklarowali swoje po­
życzki i wnoszą na ten cel oszczędności 
— są sami osouiśeie zainteresowani we 
wzroście i rozwoju tej instytucji. I  to 
właśnie ostatnie, stanowi o jej żywot­
ności.

Ponieważ zaś głód mieszkaniowy 
jest największą, może być, z naszych bo 
łączek spolei/.nych i gospodarczych — 
przeto siła tego głodu zmusza żywioło­
wo q o  je j za-.poko I  to, t. j. dąż­
ność każdego człowieka do własnego 
duchu nad głową — daje tej instytucji 
coraz to nowych członków.

W tej fazie rozwoju, insty tucja bę­
dąca w mowu», t j. K asa Budowlana w 
Mysłowicach obejrzeć się musiała za wy 
szukaniem jak najekouomiezniejszych 
form budowamiwa kolektywnego: ta­
nich placów pod budowę oraz m aterja- 
łów budowlanych.

Pomimo piętrzącej się trudności na- 
tnry  konkurencyjnej, jakie zwykle na­
suwają się, ki my chodzi o akcję zakro­
joną na szerszą skalę — w tym krót­
kim, bo półrocznym okresie istnienia 
Kasy. udało się je j nabyć na stosunko­
wo dogodnych warunkach wielki kom­
pleks własnych placów, na których za­
pewnioną m ają budowę setki nowych 
domków. M ięłzy innemi część placów 
położona jest w najbliższem sąsiedz­
twie z kolonją Piłsudskiego w Janowie 
pod Mysłowicami.

Następnym etapem będzie budowa 
własnej cegitłni, kolektywny zakup 
wszelkich inu.,ch m aterjałów  budowla­
nych w końcu projektowanie i ekono­
miczna budowa pod kierunkiem wła­
snych budowniczych kasy.

Bilans prac. jak  na początek, tak  
wielki, że o ilu dane będzie kasie rozwi­
nąć swoją działalność w dotychczaso­
wym tempie — stanie się ona niewąt­
pliwie za par} lat jedną z największych 
w kraju  tego rodzaju instytucją, która 
bez niczyjej pomocy, własnemi siłam i 
rozwiązać potrafiła zagadnienie miesz­
kaniowe. Ta_ jak  zresztą stało się to 
wszędzie na  zachodzie, oprócz nas wy­
czekujących wyłącznie ingerencji rzą­
du — tam gdzie społeczeństwo, w pierw 
sziym rzędzie samo sobie radzić powin­
no. Aczkolwiek działalność kasy nosi 
charakter regionalny śląski, to jednak 
eały szereg ludzi w poszukiwaniu so­
bie osiedla, czy schroniska na stare  la­
ta  w innych dzielnicach Polski — nie 
jest z tern również związane. To też 
członkowie, łączący się setkam i ogniw 
w jeden łańcuch kolektywnego oszczę­
dzania, rekru tu ją  się z wszystkich 
dzieinic Rzeczypospolitej.

Oprócz rdzennych ślązaków, z dale­
kich krańców wielkopolskich, małopol­
skich, kongresówki, ba nawet Kresów 
Wschodnich -■ zjeżdżają do Mysłowic 
licznie rzesze tych, którzy drogą współ 
noj komperacji, wspólnego oszczędza­
nia pragną zdooyć sobie to, co w dzie­
dzinie m aterialnej dla człowieka, poza 
straw ą i odzieniem jest najważniejsze; 
W łasną strzechę rodzinną.

Interesując się rozwojem kasy, prze 
glądam y eal.7 szereg samorzutnych po­
dziękowań ludzi, obdarowanych, dzięki 
przystąpieniu do wspólnej akcji o- 
szczędności budowlano - mieszkanio­
wej. bez proc. *ni owym długoterm ino­
wym kredytom.

A więc między innemi:

PODZIĘKOW ANIE.
Szanownej Dyrekcji Budowlanej Ka'
Oszczędności i Pożyczek Spółdzielni

z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Mysiowicaeh, ni. Powstańców L. 15, 
składam y niuojszem  serdeczne podzię­
kowanie za w;, płacenie nam  w krótkim  
czasie bezprocentowej pożyczki w k w i­
cie Zł. 30.000, jedynie za zabezpiecza­
niem kipotcczneia, am ortyzacyjnej
przez la t 21 (dwadzieścia jeden) po ZL 
120 miesięcznic.

Powyższą pożyczkę otrzym aliśm y za 
pośrednictwem Oddziału tejże K asy, 
k tóry  znaj luje się w Wadowicach, 
przy ulicy Si mkiewieza L. 589.

W spomniany Oddział przeprowadza 
transakcje , "życzkowe w Wojewódz­
twie Krakow dnem. j

Dr. Byonizy E rb  z żoną.
Sędzia Sądu Okręgowego

w Wadowicach. ,

Szanownej D yrekcji Budowlanej K a 
By Oszczędności i Pożyczek Spółdziel­
ni, z ograu. olpow. w Mysłowicach, ul. 
Powstańców L. 15 — składam y serdecz­
ne podziękowanie za nadzwyczaj ry­
chłe przydziennie nam bezprocentowej 
przez 21 la t amortyzowanej pożyczki 
budowlane w kwocie złotych 25.000 je- 
dynie za zabezpieczeniem hipoteczncm.

Zarazem nadmieniamy, że pożyczkę 
uzyskaliśm y za pośrednictwem Oddzia 
łu Kasy, znajdującego się w Wadowi­
cach, ul. Powstańców, Hotel Has.

Aleksy i A niela Babiarczykowio.
K alw arja  Zebrzydowska.

J a  niżej podpisany Em anuel Cyroń, 
robotnik kopa.niany, zamieszkały w 
Orzeczu pow. Pszczyna potwierdzam 
odbiór przydzielonej mi pożyczki w wy 
sokeści 15.00-1 z ł, k tóra jest jirzez 21 la t 
bezprocentowa i k tórą będę po 60 zL 
miesięcznie odpłacał.

Cieszy mnie. że W. Panowie, rai w 
dniu dzisiejszym jako dzień przedświą 
tęczny tą uciechę zrobili i pożyczkę po 
wyższą mi 1 rzydzielili i przezeo będę 
mógi jeszcze przed Świętami moich sta 
rych wierzycieli zaspokoić i  będę m iał 
spokojne świętu.

Orzesze, dnia 23. grudniu 30 r.
(—) Em anuel Cyroń.

Szan. Kasi-; Budowlanej Oszczędno­
ści i Pożyczek w Mysłowicach, dzięku­
ję za wypłacę >ie mi pożyczki w wysoko 
ści 5.000 zł. (pięć tysięcy złotych).

Mysłowice, dnia 16. 12. 1930 r.
(—) Bogacz PaweŁ

Szan. Spółdzielni Budowlanej Kasy 
Oszczędności i Pożyczek w Mysłowi­
cach za przez 21 lat niewypowiedzial- 
ną, bezprocentową pożyczkę w wyso­
kości 2.000 złotych dziękuję.

Koniusze, p. Proszowice, d. 24.11-30 r.
(—) Michał Król.

Budowlanej Kasie Oszczędności i 
Pożyczek w Mysłowicach dziękuję ser. 
decznie za udzieloną mi przez 21 la t 
bezprocentową i. niewypowiedzialną 
pożyczkę hipoteczną w wysokości 
2.009 zł. (dwa tysiące złotych).

Gniew, dnia 17 listopada 1930 r.
(—) W ładysław Knrowski.

Szanownej Spółdzielni dziękuję za 
rychłe przydzielenie m i bezprocento­
wej i przez 21 lat po 8.— zł. miesięcz­
nie odpłacalnej pożyczki w wysokości 
2.000 złotych. (Dwóch tysięcy złotych).

Pisarzowice, 143. p. Kozy, 22.12-30 r. 
stwierdza

(—) W ójcik Franciszek.
{—) Jacek Władysław.

Szanownej Spółdzielni Budowlanej 
K asy Oszczędności i Pożyczek Spółdz. z 
ogr. odpowiedz, w Mysłowicach, dzięku 
ję  za szybkie przydzielenie mi na 21 lat 
bezprocentowej i niewypowiedzialnej 
pożyczki w wysokości 17.000 zł. (siedem 
naście tysięcy zl.) i będę W. P. w każ­
dej chwili i każdemu polecał jako  fak­

tycznie uczciwą Spółdzielnię Kredyto*! 
wą.

Wadowice, dnia 21 listopada 1930 r.
(—) Józef M achalica. ,

D ynK tor Spółki Rolnej, ‘J - 
Spółdzielni z  ograniczoną 
onpow. w' Y/adowieaeh. ^

J a  niżej podpisana K arolina Koń*. 
szalaowa, zamieszkała w Rudniku nad 
Sanem, dziękuję W PP. za przydzieloną 
mi pożyczkę budowlaną w wysokości 
4.000— zl. (cztery tysiące złotych), któ­
rą  to pożycikę otrzymałem bezproceh 
tową na 21 lat (dwadzieścia jeden). 
t R udnik na l Sanem, d. 1. 10. 1930 r. 

gfSL C—) K aro lina Koszałkowa.
My niżej podpisani M arja Banasiów) 

Ba i Jakób  Banaś, zamieszkali w Wa« 
dowicach,dziękujemy W P P  za przydzio. 
loną nam  potyczkę przez 21 la t bezpro­
centową i po 28 (dwadzieścia ośm) zL 
miesięcznie spłacalną pożyczkę w wy­
sokości 7.000 zl. (siedem tysięcy) zł.

Wadowice, d 10. października 1930 r« 
(—) M arja Banasiówna* 

(—) Jakób Banaś.

J a  niżej podpisany D rąg Stanisław , 
Dąbrowa Górnicza, ul. Rejm onta 2, 
dziękuję W PP. za przydzielenie mi be? 
procentowej, niewypowiedzialnej poży­
czki w wysokisei 6.000.—, zL (sześć ty­
sięcy) zł.

Dąbrowa Górnicza, 15. paźdz. 1930 &
(—) Stanisław  Drąg.

J a  niżej podpisana Bustrzycka, za­
mieszkała Bi-.iy Dunajec, pocztowa Po­
ronin, pow. Nowy Targ, dziękuję W PP. 
za przydzieloną mi pożyczkę w wysoko 
ści 2000,— zł. (dwa tysiące) zl., k tórą 
to  pożyczkę oirzymałem bezprocento­
wą na 21 la t (dwadzieścia jeden lat) i  
po 8.— zł. miesięcznie odpłacalną.

B iały Dunajec, d. 16. paźdz. 1930 r.
(—1 M arja Bustrzycka.

(—i Jędrzej Bustrzycki.
W obecności podpisaną 

C -)  Aniela Stadnicka.

J a  niżej podpisany m istrz piekarski 
Romuald B relner dziękuję W PP. za 
przydzielenie i wypłacenie mi pożyczki 
w wysokości 15.000 zł. Przekonałem się, 
że W P. dotrzym ują wszelkich w arun­
ków, umówionych i że term iny wypta' 
ty  dotrzym ują. Nie spodziewałem się 
pożyczkę tą  otrzymać i przeto dziękuję 
W PP. za udzieioną m i pomoc finan­
sową.
Kazimierz, pow. Będzin, d. 23. 10. 30 jr, 

(—) Brctner. I

J a  niżej podpisany P łonka Jan  * 
Ostrowa (W!ko.) serdecznie dziękuję 
W PP. za przy dzielenie mi bezprocen­
towej, niew yicw iedzialnej pożyczki w 
wysokości 5.M.S 2 ł. (pięć tysięcy zło­
tych).
Ostrów, Pozn., dnia 18. grudnia 1930 r*

(—) J a n  Płonka.
Gdyby można było poza szczupłą 

garsiką zgórą 500 uświadomionych 
członków ka.3/, wstrząsnąć również set­
kam i tysięcy ludzi, gnieżdżących się 
dotąd w niehigienicznych szczupłych 
mieszkaniach, lub pozostających w ich 
poszukiwaniu i nakazać tym  ludziom 
akcje wspólmgo czynu, tak łatw ą do 
zrealizowania w kolektywnej celowej 
oszczędności, eały k ra j w krótkim cza­
sie pokryłby się dziesiątkami tysięcy 
nowych domow Zyskałaby również uia 
pommrnio na Jem cała gospodarka na­
rodowa, a czę.-ć bezrobotnych wróciła­
by do dawnych swoich .warsztatowi 
pracy.

Lecz zły jak  i  dobry przykład jest 
zaraźliwy. M iejmy przeto nadzieję, ża 
wkrótce usłyszymy, iż K asa Budowla­
na w Mysłowicach siecią swoich od­
działów pokry.e k ra j cały i pobudzi go 
do masowego kolektywnego oszczędza­
n ia  oraz budownictwa,
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Książeczki 
obrachunkowy

p o d ł u g  w z o r u - M i n .  P r a c y  i O p .  
S p o ł .  w  k a ż d e j  i lo ści  d o  n a b y ­
c i a  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

w  Drutarn. HsiragioweJ I
R Sżgrda MonsiorsKiega !

B^dziin, PIrg 3-go a a j a  m ,  4,  & 
—  tel. 84. —  I

a  « ? »  s

H O R O B r P Ł l ł
Gruźlica pTuc jest nieuleczalną i co­
rocznie. m erohiąc różnicy illa płci, wie 
ku i s tanu, kosi m iljnny ludzi. — 1’rzy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
s tosu ją  pp. Lekarze:

„BALSAM TUIOOOLAN - A G E“ 
który  u ła tw ia jąc  wydzielaaie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa. wagę ciała 
i usuwa kaszel.

U D A A R O Z E N i E  IT™
(/. kogutic  em) „ K R C Z O .* 1 leczy  i goi 
ranki, po w sta łe  od odmrożenia. S p r z e ­

dają apteki  i sk ład y  aptec.-ne

L ikw ida to r  f irm y  Zjednocz, .de Wę_ 
d l in ia rzy  Zagłębia Dąbrowskiego Sp. 
z ogr. odp. w Sosnowcu ogłasza, że Sąd 
O kręgow y w Sosnowcu w W ydziale 
H andlow ym , wyrokiem  z dnia 16 stycz 
rua 1931 roku postanowił: ogłosić l ik­
w idację  f i rm y  ..Zjednoczenie W ędlinia- 
r r y  Zagłębia Dąbrowskiego Sp. z ogr. 
odp.“ w Sosnowcu, l ikw idatorem  lejże 
Snólki zamianować Tomasza Uezkie- 
wicza. zamieszkałego w Sosnowcu.

Wobec powyższego wzywa się wie­
rzycieli te j  Spółki, aby zgłosili swoje 
p re ten s je  u  niżej podpisanego likwi­
datora .

Równocześnie wzywa się wszystkich 
dłużników tej Snólki. aby bezzwłocznie 
uregulowali swoje rachunki.
Sosnowiec, d. 19 stycznia 1931 roku.

Ziednoczenie W ed lin ia r ry  Zagłębią 
Dąbrowskiego Sn. z ogr. odn. w Sos_ 
noweu, ul. 1-go M aja  Nr. 25 w l ik ­

widacji.
L ikw idator:

T. UCZKIEW ICZ.
IS

DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychowanie

Kupno i sprzedaż

normalny wiek człowieka tu... 100 lat.
Wszyscy inni uin eraSć? przedwcześnie!

Prezes almdemji medycznej w  
Paryżu , sędziwy profesor Gueniot, 
napijał pńpuam ą książkę, w której 
daje w  skazi toki, ja k  dożyć  stu lat.

lindy pro' Gueniot zasługują 
na zaufanie chociażby dlatego, że au 
tor i u ma już lat 99, a więc jest jak 
g d y lv  żywą reklamą.

L tof. Gueniot uważa, że 100 lat 
to noTmalny wiek, który każdy czlo 
wiek powinę n osiągnąć, o ile nie 
przerw ie mu życia nieszczęśliwy wy 
padclr.

Fakt, iż l .-dzie dzisiejsi przeważ­
nie w e osią ją tych lat, przypisu­
je Gueniot nienormalnemu trybowi

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz u- 
kończyć k u r s r  fachowe, koresponden­
cy jne  im. profesora Sekułowieza. W a r ­
szawa. Żórawia 42. K u rsy  wyuczają l i ­
stownie: buchnlterji .  rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
s tenograf i i ,  nauk i  handlu, p raw a, ka- 
ligi-afji. pisania na maszynach, tow a­
roznawstwa. angielskiego, francusk ie ­
go niemieckiego, pisowni, g ra m a ty k i  
polskiej oraz ekonomji. Po  ukończeniu 
świadectwa. Żądajcie prospektów.

życia
T:yb życia, który profesor uwa 

ża za norma my, bynajmniej nie jest 
ani przykry ,  am  trudny. 

Należy tylko żyć jaknajspokojnioj i 
unikać- wszelkiego rodzaju nadużyć.

Niekoniecznie trzeba pijać tylko 
czystą wodę. wino i piwo w umiar­
kowanych ilościach, bynajmniej nie 
zaszkodzą. Nawet paienie tytoniu 
nie wpływ a na skrócenie życia.

Najważniejszym  warunkiem dtu 
gowrccznośęt są 

codzienne ću tczen ia  oddechowe,  
nacinanie ciała wodą, oraz wiele ru 
chu na powietrzu i w słońcu.

Kino-Teatr

„Miraż"
ląbrowa Górnicza 

3-go Ma,a 14.

t e l e f o n  3 0 I ,

B a c z n o ś ć !  N i e o d w o ł a l n i e  o s t a t n i e  d w a  d  u, w t o r e k  20 
i ś r o d a  21 s t y c z n i a  1 9 3 1 ro k u .

S z t a n d a i o w e  a r c y d z i e ł o  p r o d u k c j i  po l s k i e j

„ N A  S Y B I R 58
( P Ł 0 M 3  i *  NE  SERCA*

W'  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  J A D W I G A  S M O S A R S K A .  A D A M  
B R O D Z I S Z ,  B O G U S Ł A W  S A M B O R S K I ,  M I E C Z Y S Ł A W  

—  F r E N K I ł L.  —
F.łm i lu s t io w a u y  ś p t w u m i  vv w yk onan iu  chóru, który objeżdża  

po cale i P o lsce  z obrazem
UWAG a !  C . c e  doć m o żn o ść  sze isze i i iu  O ió low i  zobaczenia  uaj- 
p ę k o ie js ze g o  patrjotyczne  jo fiin iu Polskiego .  — Ceny m ejsc 

— zniżone  od 50 g io sz y  do 1 złotego. —
N a stęp ny  rrogram: „u-datnia Komoanja" z Konradem Ve'dtem

K I N O

„Mamuś’
Pogoń.

Od w to rk u ,  dnia 20 styczn ia  i dni n a s tęp n y c h  u iozm aicony  atra*- 
ey ,ny  p r .g ra m  HARRY PI.ńL w  2 s e r j jw y m  saionoAO-sensacyjnym  

fi lmie p e łn y m  n ie sa m o w ity c h  pr /y g ó d  p. t.:

„ii8ucliw¥la«¥ przestępca"
—  d w i e  s e r j e  r a z e m  —

N A  S C E N l t :  -— ■‘ł n u m t r y  a t r a k c y j n e  —  N A  S L E  NiE: 
1) p.  H .  S U K Ó Ł  ( a t l e t k a )  z n o w y m  r e p e r t u a r e m ,  w 
K tóry m p o p  s y ^ a ć  s i ę  b ę d z i e  c i e k a w e m i  e k s p e r y m e n t a m i  
i.) p  E.  S K k Z E T U S K A  t a n c e r k a  z k w a r t e t u  s iós t r  

„ H  A L A M A ” z n o w y m  r e p e r t u a r e m .
3) p .  C z a r n d z  ej „ B O R U T A ” e k s p e r y m e n t y  m a g i c z n e j
4 )  p.  H e l a  N n w a n a  f y k i r a  i n d y j s k a  o r a z  ź o n s l e r — komiję]

P i e a v i z y  
w  Z agł ęb i u  

Teatr  Świ e t l n y  
i D ź w i ę k o w y

.Nswości*'
B Ę D Z I N .

T e l e f o n  2 82.

O d  p o n i e d z i a ł k u  19 s t y c z a i a  b.  r. i d n i  n a s t ę p n y c h  
W s p a n i a ł y  k o m e d j o - d r a m a t  d ź w i ę k o w y  w  10 a k t a c h  pt.:

WALCZYK
N A D D U N A J S K !

W  roli  t y t u ł o w e 1: H A R R Y  L I E D T K E

N a d p r o ^ m m :  10 .> p r o c  d o d n t e *  d ź w i ę k o w y .
A N O N S .  N a s t ę p n y  o b r a z  A N O N S .

Serce PieśniarzazAijoLsoN-M

K I N O

„Czary"
w C z e la d z i .

O d  p o n i e d z i a ł k u  19 d o  c z w a r t k u  22  s t y c z n i a  r. b. 
bztandarow e r r r y d ń e io  krajowej produkcji

. .P O N A D  ŚN IE G ...”
N a d p r o g r a m  n a  s c e n i e  ! 

i’ożognnlne  w y s tę p y  /n a k o m ity c h  ęh ińsk  ch e k w i l ib ry s tó w  
.A N A 'T . a ZY* jedyny antypodysta  — ury ikaryjsk ie  hk nogach,  
„H.N HAN-HON** zadziwia'ąca iluzja ch ińska ,  — „W.KTORJA i A- 
NASTAZY** N ieb y w a le  ewolucje  na p ion ow ej  draoinie  iapońskiej  

t. zw. .DrcWtia "'inierci**

W k r ó t c e :  „ T u ł a c z k a  K s i ę ż n e j  T r u b e c k  e j “ .
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BACZNOŚĆ!' Tanio sprzedam m łyn  
pa rewy z koixplefnem urządzeniem. 
Franciszek  Porwolł. Zebrzydowice, pow. 
Rybnicki.

i y i i ć d
n a tu ra ln y  k resow y blaszanka 5 k g  .19.50

© r x y f e y
dobre praw e od 8 zł za kg. ty lko  w 
sklepie Koziołkowa i Jęd ry ezk a  Sosno-
wipc. 3-go Ma j a jl._   _
FO TO W R A FJE oo dbwodów kolejo­
wych i oso*»?--.iyc-h. wvkonywa na po­
czekaniu. L Z a .eg a  Sosnowiec, 3-go
Mai* 15.  „
SPR Z E D A M  kozetkę, o tom anę ,"m ate­
race. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10 — ołicy  
aa ,  1T piętro

POSADY 1 PR A C E

w ca W iadom ość w
Expresu

NOWOŚĆ! P o s /u k u je  się zdolnych P a ń  
i Panów  do 1 kkiej akwizycji dotych­
czasowy nieznany art.\^ uł pierwszej po 
trzeby. Zgłoszenia się Sosnowiec. T a r ­
gowa" 6. ł l  p. F irm a  „Oszczędność*1, te­
lefon 5-96.

Z a w i a d a m i a m  S z a n o w n y c h  
O d b i o r c ó w  i D o s t a w c ó w ,  iż 
z d n e m  12-g o  s t y c z n i a  1931 r. 
p r z e s t a ł e m  b y ć  w ł a ś c i c i e l e m  
s k  a d u  a p t e c z n e g o  w D ą b r o w i e  
G ó r  p r z y  u l  Król .  J a d w i g i  28

Z poważaniem

L .  W i n o g r o r a

K U R SY  S z o r t ó w  Meohaników St. Ko 
nopki. Swob j 'h .a  7. Zapisy codziennie.
K u rs  p ła tn y  ra tam i. _______________
PAN i P anów  poszukuje się do sprze­
daży a r ty k u łu  potrzebnego w  każ.dym 
domu. Nowość w dziedzinie kuchennej. 
Zarobek dzienny 50 zł. zapewniony. 
K au c ja  od 10 — 25 pożądana. Sosno­
wiec ul. P iłsudskiego. Grynszpan.

L O K A L E .

PO K Ó J um eblow any z oddzielnem wej 
śeiem dla 2-ch osób z u trzym aniem  do 
wynajęcia . W iadomość: Pogoń, Będziń­
ska 28, Dym arsk i.
P R Z Y JM Ę  2 in te ligentnych  panów na 
mieszkanie. Sosnowiec, R zym ska 4,
m  7. ________________ ______ _____
P O K Ó J umeblowany do wynajęcia- Pi-
w iarn ia ,  K o łłą ta ja  8.______ _
P IE K A R N IA  do w ynajęc ia  w Wojko 
wicach Kom ornych. W iadomość u  p. 
Cieplińskiego

Zgubione dokumenty. _ S S
M OCZULSKI Czesław zgubił legitym a- 
c ję bezrobocia, w ydaną _w D ąb rowic. 
K A Z IM IE R Z  H am ankiew icz zgubił do 
wód osobisty w y d an y  przez gm. Opato 
wiec i legitym ację  bezrobocia P. U. P.
P. w Sosnowcu ______ ________
LIR A  K la jm n n  zgubiła  dowód osobi-
sty, w ydany v.- Będzinie. _ _ _ _ _
S U W A L S K A  Józefa  zgubiła książecz- 
kę P. K. Ch . w ydaną w Sosnowe;]. 
L IP IŃ S K I  TIr-nryk zgubił książeczkę 
k asv chorych, w ydaną  w S osnowcu. 
H E L E N A  M aksala  zgubiła  książkę 
K asy  Chorych, w ydaną  przez kop. 
„Saturn**.

R Ó Ż N E .
S T E F A N  Plui.a zgubił dnia 15 stycznia  
o godzinie 17 30 podczas ka tastro fy  ko­
lejowej w Ząbkowicach, browning sy­
stemu S a łn e—i. ka lib ru  765, Nr. 156169. 
Łaskaw y znalazca zechce zwrócić na  
posterunek policji w Ząbkowicach za 
wynagrodzeniem.
ZA długi poczynione przez S tan is ław a 
Freehowieza z dniem 17 stycznia nie 
odpowiadam A leksandra  Krzywicka,
s tacja Myszków, bufet.________________
WYŻYMACZKI do reperacji  p rzy jm u ­
je  F a t r y k a  W yżymaczek „Laura** Sos 
no wiec. D ekerta  13. wejście z podwórza 
I-sze piętro, codziennie do godz. 5-ej p p. 
U N IEW A ŻN IA M Y  weksel in blanko 
na 150 zł. będący w posiadaniu  małżon 
ków Dziub, jako  wymuszony, którego 
się w yparli  w policji 1926 r. S tan is ła
wa i Józef Śmznkowie. _____________
W grudniu  ić.-O skradziono rewolwer 
B row ning  F.N. K aliber  6.35 nr. 979707 
M arjan  Pinsl.i.vski, Zawiercie. 
PRA C O W N IA  ubiorów dam skich i a- 
para tów  kościelnych, ornatów, kap, 
baldachimów, chorągwi, sztandarów  i 
t. d. zostanie o tw ar ta  od 1-go lutego 
b. r  w Będzinie przy ul. Kościuszki 
Nr. S Przy jm ow ać  się będzie uczenici 
na  p rak ty k ę  szycia i kroju.

Z a w i a d a m i a m  S z a n o w n y c h  K l i j e n t ó w ,  iż

S K Ł A D  A PTEC ZN Y
przy ui. K ośc iu szk i  7 ,  Hale T argow e  w Dąbrowie  Górn.
zo s ta ł  pow ięk szony  i zaopatrzony w  d uty  wybór to w a ­
rów aptecznych, perfumeryjnych. cSzał farOarsAo-iakiecniozy.

P o l e c a m  s i ę  ł a s k a w e j  p a m i ę c i  s w o i m  s t a ł y m  k l i j e n t o m  

^ Z poważaniem L. W I N O G R O N .

Uwaga kandydaci  naliferowoót¥
P rzy jdź  zrobić bezpłatnie jazdę próbną 
i p rak tykę  warsztatową, a przekonasz 
się o prawidłowych zasadach nauki szo 
ferskiej przv kursie St. Konopki, Sosno 
wiec, S w o b s ln a  7. Zapisy  codziennie, 
r-łatne ra tam i.

POTRZEBN Y  uczeń n a  dokończenie 
p rak tyk i  do zak łada  fryzjerskiego 
Szmer! i Cherczykowicz, Zagórze, M ira  
szewskich 28.
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K G N SY LJU M .
Doktór A: J’owH-lam szanownemu 

koledze, że trzeba zrobić to a to...
Doktór B: Przepraszani szanownego 

kolegę, ale mo.,em z lan iem , właściwsza 
by było to a to

Doktór A: Mylisz się szanowny ko­
lega.

Doktór B: Pom yłka  po s tronie  sza­
nownego kolegi ., ja  obstaję przy swe 
jem...

Doktór A: No zobaczymy; pokaże 
się za k ilka au: przy sekcji, kto z nas 
dwóch m ia ł  rację.

W Z A JE M N E  ŻĄDANIE.
K tó ry ś  ze U iw nych  pisarzy tak  był 

zawsze zajęty, ie  od książek i gazet, 
naw et n a  obiad  oderwać go nie było 
można. _ .

Pew nego dnia  zniecierpliwiona żo 
na weszła do pracowni l i te ra ta ,  a  obsy 
pu jąc  go pieszczotami, mówi:

— Chciałabym  byo książką —
— Dlaczego? — Dyta mąż.
— Bo byś mnie n igdy  nie odstępo-

— A ja  przeciwnie- pragną łbym , 
abyć była  kalendarzem, bo bym  co rok 
m ia ł  świoży egzemplarz.

Wydawca- Helena Moneiorska. Druk. „Exprea ’Zagłębia** Sosnowiec, t:L teatralna 1, tel. 4-94.


